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D yrek ty ia  M ennicy K rólestw a Polskiego

P^daie do po ws te ch ney  w i a d o m o ś c i  
\7. dostrzeżone z ost a ł y  w c y r k u l a c j i  f a ł ­
s z y w e  p ieniądze .

1 .  Ru bel  z r. i ? i f ,  lubo dość g h d -  
f  k o  o d l a n y ,  następujące iednak znak i  do 

*■*£<* p* zna nia  s łużyć m o g ą :  D w i e  k o ro ­
wy małe  n*d g ł o w a m i  o r ł a  , i  z w i e r z c h ­
nia w i ę k s z a  korona , n ie  odznacza ła  się 
Żadnemi  ostremi r y s a m i , l ecz są iak gdy-  
by zalaue., pociobneż zalanie spostrzegać 
tn o t n a  w  koronie  będąc, y a. drug iey  scro- 
By  > to i e s t ,  nad n a p is e m ,  i w  wielu  li­
terach , k tóre będąc odlane n ig d y  nic 
ma ią  tego z ao krą g le nia  i w y d a t n o ś c i , i*- 
k ie  irp nadaie stępel pod machiną  w y b i ­
t y .  Srebro w  tym rublu iest  t y l k o  pró­
b y  $ lo t ó w  9 g r a n ó w ,  zamiast  i a k by  
bydź  p ow in n o  13  ł ó t ó w  1 cS g r a n ó w ,  re­
szta dobioru  składa się z mosiędzu,  a za­
tem w ar to ść  tego rubla t y l k o  o k o ło  1 

f i ł .  iz  gr .  s z a c o w a n a  b y d ź  moż e .  Jest  
o n  przytem l ż e y s z y  00 p r a w d z i w y c h  , i  
d ź w i ę k  m a  n ie co  odmienny .

9. P i ę c io z ło t ó w k a  z roku  1817 mogą­

ca  bydź  poznana przez t o , i ż  środek o r ­
ł a  r ó w n i e  iak  i  3  k o r o n y ,  tudzież g ł o ­
w y  orła i  pióra u s k r z y d e ł  są i a k  gdyby  
z .a l-ne ,  nie o k a z u ią c  w c a l e  os trości  i  
zaokr ąg lenia  r y s ó w .  Pró ba  doęy mase y-  
ezna  w y k a z a ł a  w n ie y  srebro od 4 l o ­
t ó w  9 g r a n ó w  , a p o w i n n o  oydź.  od 1 3  
iórów do ró gtanów > wartość  w i ę c  ta- 
k iey  f c i o z ł c c ó w k i  wyo-ocić m o i e  t * ł :  
‘ 3  D ź w i ę k  ie y  i c s i  nieco odm ienny  

i i est  l żeysza.
W z y w a  się w s z e l k i e  W ł a d z e  S k a r ­

b o w e  1 P o l i c y y n e  do  d a w a n i r  baczności  
na Kors  w y ż e y  opisr.nych p ieniędzy  d j *  
ochronienia  S kar bu  » publ iczności  ot. 
Szkody  y i w celu ukarania  wi/rtit»ay 
c ó w ,  — D z i a ł o  się w  W a r s z a w i e  dn ia  

30  P a f d z i t i n i k a '  iSz f  roku.
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ma m y  następuiąc^ szc zeg ół y  :
C,ej % J egomość  dnia 1 W  rześnia o  

godzinie  gtey z rana R rz y b y ł  do G e t c z y n a ,
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i podmianie koni  w  da lszą  w y ie c h s ł  dro ­
gę do Ł u g i  > zkąd  udał  się t r a m e m  da 
P o r c H o w a .

D  na  3 o k o ło  g o d z in y  lotey* z rana 
pr z y by ł  Monarcha  do P o r c h o w a ,  i po 
zmianie  kon i  w y i e c h r . w s ż y , pr z y by ł  d. 
4go do miasteczka  O ś w i a t ,  gdzie spotka­
ny  by i  .przez D u c h o w ie ń s t w o  z K rz yze m 
S.  i w o d ą  . w i ę c o n ą  ws io d  odgłosu d z w o ­
n ó w .  . T e  joż  dnia puści ł  się Pan w  
d a l szą  podróż  ku W i e l i ź o w i  *• gdzie  o 
.godzinie 3m ey  w i e c z o r e m  s tanąWszy.  ra. 
c zy ł  mieć nocleg w p r z y g o c o w a n y m  dia 
S:ebie do m u s k a r b o w y m .  Nazaiutrz  O 
gocii.inie gmey  //rana ud d się Mon,.rcha od 
obozu nkoł  > W i e l i z a  roz łoż on ego  , gdzie 
og l ąd a ł  ę t j  br ygadę  a r t v l le iy i  i o l o w e y ,  

» o go dz in i e  lo tey  przed południem w 
da lszą  puś il s ę  podróż .

Dn io  fg o  o godzin ie  w o ó i  d«> <5tev 

w i e c z o r e m  orzybył  M. Pa  o do miasta Du 
c h o w s z c / y z n v  > » o  m e j  w  n> cy  zie- 
ci iał  do m sta Dorohotsuzn i ra c z y ł  mieć 
noc leg  w  domu kupcu D y m i t r a  R v b i i k o -  
* a  } "d z ię  u bramy domu pr ż y ią f  M o ­

narchę M a r s ' a ł e k  p o w i a t o w y  z O rz ę d n i -  
k »m i .  Miasto pr/.ez ca łą  noc oświecone  ny- 
?->. Nazaintre z rana 'Burmist rz  ze z n ako -  
nimnjj tn  Obywate l s twem mi d  zaszczyt  o- 
f i a r o w a ć  J .  C. M. ch ieb i sol. M: Pan 
ra cz y ł  uda.rować goSpo łvmą  domu k o ­

s z t o w n y m  f e n n o a r e m ,  a dia oddziału in 

w u l i d ó w ,  s m ż  t i z y m a i ą c e g o ,  J m « w a ł
oo n i b l j  na każde go  c z . ł . i w i e r a ,  oraz  

W i e l j  rani  m y m  o l s t a w n v m  żołnierzom 
pieniężne u cz y n i ł  darv.  P o  wys łuchaniu  

'  M s zy  S* w C e rk w i  S.  K a t a r z y n y ,  o go­
dzinie lotey Z rana udał się Monarcha  
rjs t r a k t  do J e l n y .

Dn i a  6 o g o d z i n i e  wo ó ł  do 3 mey 
w i e c z o r e m  pr z y by ł  Mo narcha  do Ros ła-

w i a r  i ra c z y ł  mieć n o c l e g  w  domu w Jo*’5V
w v  k u p c o w e y  S z e w e r d y n o  we v.  P r z e J  
C e r k w i ą  So borną  w y s i a d ł  N.  Part z pu- 
iazdu i K r z y ż  S .  u c a ł o w a ł .  U  d r z w i  
zaS domu Spotkany  bvf  przez  je n e r a ł a  
Gu b er n a to ra  Xc ia  C ho w ań s k  e g o , M .r^ 
sza lka  z o b y w a t e l s t w e m  st-mu S2 lachec .  
k iego , tudz ież  Burmist rza  ze zgromadze­
niem oby watel i  mie ysk ich .  Na za iutra  cł- 
koto g o i z i n y  pcey bj. Pan  w da lszą w y -  
ieclloł podroż .

Te  góż (iuiłi pr z vb v !  Monarcha  d a  
M g l in *  , i or>ey rza ws/.y d<>m przy  g o to w a -  
ny dm C e s a r z o w e y  Jeyn .oSc i  , w da lszą  
w j i e e h a t  drogę.

Dnia  3 o godzinie ąrey  7 p, dudnią 
Cesarz  Jegonios,  prz.vbvł do b ło w n gro d u-  
S  e wiersk iego.  M ic sz k- n cy  m ia s t o .  po- 
inniiu deszczu  rneustaięcego o li rana do  
godziny ącey z p m u d n i a .  oc e k i w a i i  J e ­
go Cesersk iey  M o s o  z sercami pe nenii  
r-dośi . 1 .  M  Śród odgłosu dz wo n o W  » o -  
k r z v K o w  U r a  ! p rz y b y d ź  t » c / v ł  Mon ar­
cha przed dom dla Sieb e p r ż v g ó t *  waiJjr 
•  da-e był  spotk any  przez N&tzeirue do- 
wo d zą ce go  Hi «b ego S a k e n n .  \K ojcu e -  
go Je nera ł  - Gu oernato i  » X iąż ęc ia  R e t  ni-  
na , Xią'/ęeia S zc zer n ato w a 1 j e n e r a ł <* D y ­
żurnego pol l .  Po  o rn ed zi e ,  wiec/oiei r t  

miasto całe o św ie con e  zosta ło .  blaznmtrs  
Monarcha  ra cz y ł  darować  f o  ruwli dia 
sze regowe go komendy  i n w a l i d ó w  Ka- 
ler iczenkowa , ranionego w Ditwie ki lą 
w  oba ocZ.v,  k tóry  przez t o . w z r o k u  p o ­

z ba w io n y  został .  Pan  raczy ł  o d w i e ­
dzić G ł o w n o  -do w od z ąc eg o  Hrabię $ake*  

n a .  i n k o r i i e c  p iz e p r o w a d  zor v bvf do 
k l asztoru  przemienienia P a ń s k i e g o ,  u 
bramy ktpre go  spotkany  przez Arch ima n-  
drytę Gi-imadyusa z bracią % Krz yże m S, 

kcóry Monarcha  u c a ł o w a ł  , i 3 Wodą
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4



J(  1 1 2 ; )(

ś w ię co n ą .  W  cz as ie  i . abożeństws  śpie­
w a n e  t>yfo pięnie L c  d ł u g i c h ^  nakoniec  
A r c h im a n d r y t a  p o b ł o g o s ł * w i j  C esa rza  ó- 
brazeTj  Przemienienia  Pańskiego ,  po czem 
N .  Pan o gadz in ie  ę tey z rana  szc zę ś l i wi e  
W  dalsz ą w y  jechał  podróż.

D. i ia  9 o god/.ioie 4tey 7. południa 
p r z y b y ł  M on arc ha  do miasta S i e w k a .  U  
ro g a t e k  snotkany  bv|  przez Hórodaicze-  
g o  i przeyr*»wadzony prosto  do C e r k w i  

.Soborney W n i e b o w z i ę c i a ,  gdzie P rz e-  
n a y w ' e l e b n i c v s z y  G a b r y e l  , B i s k u p O r ­
ł o w s k i  i S i e w s k i  , miał  m o w ę .  Potem 
.Monarcha prz ep ro w a dz on y  by ł  do p rz y ­
g o t o w a n e g o  dla >iebie domu jenerał  - Ma 

jo r a  W i a z m i t i n o w a  , a po zmianie  koni 
w  nay  poż ąd -ń sz y m stanie z d r o w i a ,  w  
d a l s z ą  w y . e c h » f  drogę.

Dnia  1? o godzinie io tev  w i e c z o ­
rem J e g o  C e s a r s k a  Mość w «avpożądań-  
s z y m  .z d ro w iu  , p r z y b y ł  do T a g a n r o g u .  
U  rogatek  Spotkany przez Pol icmeyscra  , 
w ś r ó d  ra do sn y ch  o k r z y k ó w  Ur .a f  p r z e ­
p r o w a d z o n y  Dył do dnmu m ie y s k i s g o  N a ­
cze ln ika  m i a s t a , przeznaczonego na po­
b y t  Nay ia śn i ev sze go  C es a iz a  Je gomośc i  i 
N * y in ś m e y s z e y  C e s a r z o w e y  Je ym u s c i  E l ­
żb ie t y .  Naza utra Monarcha  słuchał  Mszy  
5 .  ,  po  kcorey otrz ym al i  szczęście sca- 
w l e n i a  się przed J e g o  C esa rs ko  Mośc ią  
■urzędnicy w o r k o w i  i c v wi lni  , zg roma-  
dzeuie k u p c ó w  i cud zoz iemcy-

N.  C es a rz o w a  E lżb ieta  p r z y b y ł a  do. 

T a g a n r o g u  d. 23 W rz e ś n ia  o godzinie y 
p o  południu j  n a*a iutrz  N a y , aśniey- 
sza Monarchini  przechadza ła  się po rme-

Ście.  .
Ze Lw ow a  rf. 26 Fnzdzierm kiit

S e . m  przez  J e g o  C .  K .  Mość na rok 
j 8*$ r o z p is a n y ,  o tw o rz o n y  został  w  tem 

mieście  na$ze.n d.  1 7  tego m ie s ią c a .

C .  K. Kommissarze  n a d w o r n i , j  W .  
, Hrabia J o z e f  Ku rop at nic k i  , C .  K.  r z e ­

c z y w i s t y  Szumbelian , C .  A u s c r y i^ c k ' e g b 
Ordern  L e 0 p* lda  K a w a le r  i  Deputat  S ta ­
n o w y  , tudzież W .  W in c e n ty  K a w a l e r  
Skrz\ ń s k i , udal i j  się dniem przody  do 
Prezesa  Zastę pc y  w  W y d z ia l e  S t a n o w y m  
J W .  Jana  Ksnteg o  Hrabi  S t a d n i c k i e g o ,  
k tórem u Prez yde . ic two  na S e y m i e t e g o  r o ­
cz n y m  , 7. p o w o d u  n ieobecności  G u b e r ­
natora k r a i o w e g o  I W .  H r - b i c g o  T a a f f e  
poruczone  z o s t a ł o ,  i o k az a l i  mu sw o ie  

pe łn o m o c n ic tw a .
G d y  w  duiu zagajenia S e y m u  , C  K .  

w o y s k o  i M i i i cy ia  m ie y s k a  w  paradżlo 
w y s tą pi ły  j  J W .  Hrabia  S tad nick i  udał  
się w u i oc z y scy m  orszaku do Z g r o m a ­
dzenia S e y m o w e g o ,  gd/.it u p o d w o i  Izby  
S e y i n o w e y  prze* J J W  W « Dygu>t?r*y  k o ­
ronnych p rz y ię ry  i do prze inaczonego  dla 
Siebie krzes ła z a p ro w a d z o n y  został .

Po  odczytaniu n a j w y ż s z y c h  R e s k r y ­
p t ó w  w n iemieck im i polskim ię zy k u  > 
wydany ch  do Prezesa  i czterech c z ł o n ­
k ó w  S t a n o w y c h ,  J W .  Prezes  miał  Mo­
wę , i m i a n o w a ł  D ep u ta cy ią  do J W W .  
S e y m o w y c h  K o m n n s s ar z y .

D e p u t a . y i ą  s k ł a d a l i :  W -  ]N .  F r a n ­
ci szek X » w e r y  Za cb a . ry a s i ew ic z , Kanonik

Kapi tuły  L w o w s k i e y  Obrr  Łacin*. R e k t o r  
A kad em i i  i D y re k t o r  G y m n a z i u m ,  J W .  
Stan is ła w Hrabia  Dunin  B o r k o w s k i ,  W .  
Piotr  K a w - l e r  P ie trusk i  i C .  K. R a d c a  i  
W i c e b u r m i s t r z , oraz D ep u t o w a n y  m i a ­
sta L w o w a ,  j  P.  E rne st  Fr ied ber g .

P j  wys ł aniu  tcy  D e p u t a c y 1 , W .  T a ­
deusz W a s i l e w s k i  , Assessor h o n o r o w y  
w  W y d z ia l e  S t a n o w y m  , odczyta ł  Zda-  

n i e S p i a w y  o cz y nn o śc ia ch  W y d z i a ł u  Z 
roku zesz łego .

W i a z d  uroczysty J W  W* C .  K. Kom-

( * )
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m i s s r r z y  n ad wo rn yc h  nas ta pi l  sposobem 
zwycfcaynym p o  god-inie i.uCey.

U  w c ho d u  do ali Z g r o m a d z e n ia ,  
p r z y y m o w a l i  ich : J W .  P rez es  i« y m u  i  
[ W W .  D y g n i t a r z e ,  i z a p ro w a d z ' l t  onyGi  
do  przez nac zon yc h im krzeseł .

J W .  p i e r w s z y  Kommissarz  Seymo*
w y  Hrabia  Ku ropatnick i  mial potem Mo-
w ę , w ś r ó d  k t ó r e y  n n y w y . i s z ^  R e s k r y p t a

i Postu la ty  p rz e z  J  rctuaryuszów S e y m a -
w y c h  w  lęz yku  niemieck im i po ls k i m 
o dc zyt an e  z os t a ły .

P o  m i a u y m  odp owiednim g los ie  przez  
W .  Prezesa Seymu , J W W -  C .  K. Kum- 

mi&sarze od jechal i  J a  siebie , a J W .  
Prezes  S e y m o w y  , J W W .  CJrzędni- 
cy  koronni  i obecni  tu c z ł o n k o w i e  S ta ­
n o w i ,  o d w ie d z i l i  u ro cz yś c ie  J W .  pier* 
w s z e g o  C .  K.  Kommissarza  S e y m o w e g a .

J \V • Ko m m i ss a rz  p ie r w s z y  d i i  w 
tym dniu w i e l k i  obiad na 120 osób.

W  dniach odstępnych  ob ra d o w a ły  
S t a n y  nad K r ó l e w s k i e m i  Postu latami , i 
^u ła twia ł y  inne s p r a w y  do obrębu ich 
dz ia ła l no śc i  n a l e ż n e .

D n i a  22 Pa i d/ . ie rn i ka  Se y m  zakoń­
czo ny  został .

P  ezts  Seymu o d p r a w i ł  o godzinie  
i i t e y  winzd  t y m  sam ym  S po so b e m , ja k  
p r z y  o t w a r c i u  S e y m u ,  i t y m  samym  
sposobem do grona  s e y m o w c g o  w p r o w a ­
d z o n y  został  , z  k tó re g o  w y s ł a ł  z now u 
po J W W .  Ku mmi ssarzy  S e y m o w y c h  Qe- 
p u ta cy ią  1 k tórą  s k ł a d a l i ;  W .  J X ,  G a b r y ­
el  Duboivi .ecki , K an on ik  i D e p u t o w a n y  
Kapi tu ły  1 v o w s k i c y  O br z :  G r e e k ; ,  J w .  
C y p r y i ą u  Hrabia K o m o r o w s k i .  C .  K.  
r z e c z y w i s t y  S z a m b e l s n j  J W .  J ó z e f  B o ­
b o w s k i  , C .  K. R a d c a  Gu b er m i a l n y  i  dru­
gi  D e p u t o w a n y  miasta L w o w a ,  i J P a s  
F ra n c is ze k  K a ro l  Salomon,

P o  odwiedzeniu i w p r o w a d z e n i u

p i e r w s z e g o  J W *  Ko nmissąrza  S e y n g w e

go { d r u g i e m u  s łab ość ,  ob ecnym by d£  
p r z e s z k o d z i ł a )  w ś ró d  tych ' s a m y c h  ur o­
c z y s t o ś c i ,  i ak p r z y  zagaieniu  S e y m u ,  
miel i  z n o w u  s tosow ne M o w y  : P rez es  
Seymu,  gdy  -oddawał p r o t o k ó ł  obrad sey­
m o w y c h  , i  J W *  J K .  Ar cyb is k up ,  Prymas  
K r ó l e s t w a .

P o  ukończeniu t y ch  M ó w  j  W .  Pre­
zes ogłos i ł  -Seym z am k n ię ty m  > p o c z e m  
„d iaz d  j  W  W  » -Kommisarzy i o d w ie d z a ­
nie ich przez S t a n o w e  c z ło n ki  nast ąp i ł o .

Dnia  i )  t .  111. ] W .  p ierwsz y  Kom* 
■missarz Seymo-w.y dał  świe tn y  bal  w  sa- 
L c h  ogroo u poicŁuick iego.

Z  la r y ż a  ii. 2 j  P aździern ika .

P rę d k i  p r z e w ó z  posągu L u d w i k a  

X I V .  do L i on u  oita',u>e w i d o c z n ie  ra^ 
da leko  mech anik a  przez  ieuc« w i e k  p o ­

stąpiła.  G d y  w r.  1 77 0  wie lk i  p o s ą g i  
nad kcorym 12 l a t  p r a c o w a n o ,  do L i on u  

przewieść ch c i a n o ,  mi an o  p r z e w ó z  l ą*  
djim e a n i e p o d n y ,  i jn »  ce tn ar ów w a ż ą r  
tą tę m„Śsę powiez iono  z ul icy Ric-hefreu 
S e k w a n ą  w g  Trę'-do Ha wru  > zcarntąd d» 
6 S t y c z n ia  170 1  morz em do Tulonu .i 
dopiero  d. 2/ L i p c a  p r z y o y ł a  Ro da ne m 
do L ioi .u.  T e r a z  za w ie z io n y  zosta ł  t»- 
k i ż  posąg lądem w 13  dniach z P a r y ż a  
do L i o o u .  W o ź , k tó ry  ten p r z e w ó z  u- 
Skuteczni ł ,  z a k u p i o n y ,  -iak s ł y c h a ć , od 
rządu z o s t a ł , i będzie w muzeum kunszt  

to w i  rz em ios ł  umieszczony-
D nia  21  b. m. M i n i s t r o w i e  Y i l k l e  

C o r b i e r ,  C hab ro l  i D » m a s , w  to w a rz y -  
s t w i e  H r.  Chapta l  i  P -  C r i c t ] ,  o d w ie d z i l i  
w i e l k ą  m a c h i n o w ą  fab rykę  P P .  Monby ji 
W i l s o n  w  Charencon i m i m o  ui* 'pog°dy  
p i Z e Z  a w i c  g o d z i n y  z  n a j w i ę k s z ą  b a ­
cznością  ogląda l i  W i e l k i  ten zakład ls* 
cpy teraz  3 3 0  F r a n c u s k i c h  i A»gić l«
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skich  ro b o tn ik ó w .  M in is t r o w i e  bardzo 
by l i  kontenc i  z t e g o ,  co  w i d z i e l i ,  i  za*  
p e w n i h  w f a śc ic ie ló w  o s z c z e g ó l n i e y s z y c h  
s w o i c h  wz gl ę aa ch .

P .  T e m a u x w  w i cys Ki em  s w o im  m i e ­
szkaniu  w  Sc. Quen dat dnia *o > .  m .  dla 
P .  La fayecca  w i e l k i  o b i a d ,  na k t ó r y m  
Ł n s y d o w a l i  się także Je ner a ł  F o y ,  óepu- 
t o w a n i  H a ic a ń s c y , B a n k ie r  Lapanouz  i 
' k i lkana śc ie  in n y c h  osób.

W  St. Ecinne czy nią  prz ygotowania  
tło z a ł o że n ia  ż e la zn ych  kolei .

S t a w n y  kanał  Lan gu e do ek i  zak łada* 
n y  byt  od r. 1606 aż do 16&1 .  Jest 4.5 
.godz in dr«g i  d ług i  i może 9000  cetna .  
f ó w  c iężaru unosić. M a 6ss sziuz i  f j  
,mo,st<'w p r z y  w o d o c ią g a c h  1  róż nych  
rz e k .  O p r ó c z  tego z.u.yduie się na n im 
r p  mostów dla l o d o w y c h  g o ś c i ń c ó w .  N a y -  
w i ę k s z e  to dziełu , l aKim się F r a n c y i a  
p o s z c z y c i ć  m o ż e ,  w i n n a  pr y w at n e m u  
c z ł o w i e k o w i ,  n a z w is k i e m  Ri t j u e t ,  k t ó r y  
w y ł o ż y ł  n*nic onl t .  f r a n k ó w ,  T e ­
raz  dopiero po 144 latach i s t n i e n i a ,  w y *  
s tawia ią  iego  z a ł o ż y c i e l o w i  p o m n i k ,  na 
k t u r y  ^azdy  * p och od zą cyc h  z  uszano­
wan ie m patrzeć będzU. M ie ys ce  , które 
nań w y b r a n o , z aa i e  s ię że sama natura 
ozn a cz y ła .  i>ł)Sąg iiicjueta W y s ta w io n y  
będzjjfe oa szczycie gó ry ,  przez K te -ą  kanał  
idzie , i  ze w s z y s t k i c h  st ron będzie móg ł  
b y d ź  w i d z ia n y .  N a  ska le  za posąg iem 
w y s t a w i o n y  będzie na 6q . top w y s o k i  
obel isk , z a w i e r a j ą c y  his tory ią  tego kana* 

fu. Dni?  9 b.  m.  Je ner a ł  C a r ^ n c n  zaio- 
z y t  nań k . i n e ń  węgierny.

W- pier j v$„ych  18 dniach b i eż ąc eg o  
mie s i ąc *  umarł# tu 13? o » o b , pom iędzy  
ktorr mi  f i  na ospę .  % ostatnich n ie m ia ­
ra żadria Scczepioney .

f*. Tas s in  znayduie s ię tu od 3 dni

z  trudni w  z leczcnie iu zac iągpieo ia  p o ? y  
cz k i  dla Hi szpani i .

Dnia  6 b a r o n  Ro th s cn . ld  po iechał  z  
P a r y ż a  do N e ap o lu .

D z i e n r i k  S p o r ó w  z a w i e r a  w  d ług im 
a r t y k u l e  b iogra f ] ją  zm ar łego  Kr o ia  Ba* 
w a r s k i e g o ,  k t ó r y  temi  s ł o w y  k o ń c z y ł  

K ró l  M a y y w l i m  p o d w o i ł  w ł a d z ę  Dp* 
mu s w e g o  i  k o n s t y t u c y j n ą  wo ln o ść  ludu 

s w o ie g o  ugr u n to wa ł .  O t o  są p r a w a  do 
w d z i ę c z n o ś c i ,  pamięci  i u s zan ow an ia- ,  
k t a i e  n igdy nie z a g i n ą ! , ,

W  H a w r z e  o t w o r z o n a  została  s k ła d ­
ka  dla m ie s zk a ń có w  w y s p y  G w a d a l c p y  » 
k t ó r z y  przez burzę d n i a  »<5 L i p c a  .gni? 
szczonemi zastal i .

P ,  C y n a r d  w  Bcaulieu , cz ło n ek  ca* 
teys ze go  z w i ą z k u  za G r e k a m i ,  pos ła ł  
z w i ą z k o w i  f a o o  F r .  na podpisane  6009  
F r .  k tóre  dopici  x  ó l atach mia ły  b y d ź  
w y p ł a c o n e ,  i  o pr óc z  t^go oddał  pod za* 
rządzenie z w ią u k u  a f . o o o  Fr .  na w s p a r *  
c l e  śc i sn ion ych  G r e k ó w .  W  l iście  z tę.? 
g o  po w o d u  p isanym w y r a ż a  i iż n ewcin  i* 
dz i  w  p o l i t y k ę ,  niechay  G re c y ia  będzie,  
M o a a r c h i i ą  lub R z c c z p o ł ic ą ,  byle t y l k o  
nie Stała s ję  grobem i pustynią.

W  Castres  d. 16 b. m.  o godzinie  S 
w  w i e c z ó r  znalez iono P a n i ą  S aó a t i e r ,  6 J  
l at  m a i ą e ą  i iey gdlętnią siostrz,  m e f  
P a n i ą  B o u g s s e n g u y ,  w  ich pokoi  u z a m o r ­
do w a n e .  S y n  o s t ? t n i e y , młodz ian  18 
lat  m a ią cy  został  inko p o d e y r z a p y  a  ( •  
Ża bo y s tw p do więzieniu w z i ę t y .

Z  M adrytu  rf. , J 3  P a ź d ziern ik a ,

KroJ  w y z d r o w i a ł  zupe jme.  D w ó r  b a w .  
j esz cz e  w E»kur ia l .  G d y  ząm ek K r ó l e w s k i  ^  
w  M a d r y c i e  l«st zaciasiny do pomiesz i  r a ­
n ią  rod z in y  K r o U w s b i e y ,  przeto o a Karał  
Uroi  przenieść gd z i e  ind z ie *  Muiistegą
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s t w a  , w s i a w s z y  bi»vo p ie rw s z eg o  M in i -  
s t e m w a  P.  Zea - B i r n u H e z .

D n i a  jo ,  11 i i* b v l i  m o w i i  M ’ ni-  
s t i o w i e  zpromad/eni  j  p r z e d m io te m  ich 
nar*dv  b y ł o  uznanie M ex vk u .  Na  oneg- 

davsze ,n  posiedzeniu Junry  doradczey  o j -  
czyta i  e zostało  pi smo Murgr.  A lm er a  
p r z e c i w  »ystematowi  pol i tycznego  o c z y ­

szczenia .  D l»  roz w a ż en ia  tego przedmiotu
'xvv f « j c * ó n a  została k em m is s a i a  z M a .  de 
la R e u n i o # ,  Oy c#  C i r i l l o ,  f P .  Parea  i Va-  
ler i sno.  O d  R a dy  |Kasty ł iy  skiey odebra­
no w s z y s t k i e  papiery  n ie t ycz ące  się spo­

r ó w  s ą d o w y c h  i Ju n c i e  doradczey  od­
dan o .

M o w i ? ,  i ż  P .  V i l l e b  z łoż y  prezeso- 
w s t w n  R a dy  Ka sty l iysk iey  i na lego  niiey- 
s t e  nastąpi  P .  Cascanos.

R z ą d  n a k a z a ł  h a n d lo w e m  Konsula­
tom prz es ł an i a  Co deputowanego.

Na  b a n k ie c ie ,  ' który  miasto tuteysz*  
d. i b m.  dało dla o f ł i c e r ó w  o ch o tn ik ó w,  

z r i s y d o w a l i  P P -  V'i 1 £eIa , C a r o , ' d ’E sp an -  
n a , R e c a c h o  i Cruzada .

Monitor P a r y z k i  w y r a ź #  pod a r t y ­
kułem z Hiszpani i  ; nie z asz ło  tam nic 

- n o w e g o  i panuie s p o k o y n o ś ć ,  ale lękać 
Sie należy n o w y c h  zdarzeń j  g d y ż  niepo- 
d o by a . sby ter a f n ie y s z e  pv,iożenie H is z pa ­
ni i  u t r z y m a ć  się d ł u g o  m o g ł o .

2  L izbon y d. 5 P a ź d ziern ik a .

D z i s je y s z a  G a z e t a  rz ą d o w a  zawiera  
co następnie:  ” Minisrerst  w<> spraw zagrani  
c ? n y c li. P. Karol  S tuar t  (  Poseł  Angiel  
slti )  prz  by ł  d .  17 L i pca  do R i o - J a n e i ­
ro i naza iutrz  w y s i a d ł  n# l ą d ,  gd z i e  by ł  
7. należnerni  i e go  dostoyności  honorami

lęty. Do dnia' izisicy szego , to iest 
ódpfyrńenia j pocztowego statku ( 7. 

Rio Janeiro do Londynu J  miał dwv .

narady  z pe łn o mo cn ik am i  B rą z y l i ys k ie -  
mi .  P.  S t uar t  do n os i ,  że w y d a n y  zn- 
staf rozkaz  do z ap rz est an ia  k r o k ó w  nie- 

prz y j ac ie l sk ich  p rz ec iw  h an d lo w i  P o r t u ­
ga l s k i em u .  ,,

Z Londynu d. 22 P aźd ziern ika .

Minister  Csmning po odby rey ou eg d ay  
z  Pos łem R o s s y y s k  e n i . H r .  L i e w e n  ^na­
radz ie  odi ec ha l  du w ie y s k ie go  m ie s z k a n ia  
P .  E l l i s .

Lo r d  S t ra n a fo r d  opuść ! dnia »8b, ir 
z orszak iem s w o im  L o n d y n  , uda iąc si{  
p a  po s e l s tw o do P c c s b u r g # -

Prz es z ł e y  Soboty  P.  Hudson L o w e  
o dp ły n ą ł  d<> C e y l o n  , g d z i e ,  iak w i a d o ­
m o ,  gubernatorem m i a n o w a n y  z o s t a ł . — 
W i e l k o r z ą d c a  K»nady , Hr. Dalhous ie , 
p rz y o y ł  doi# ió  W rz e śn ia  z A n g l i i  do Ha- 
l itaK.

O k r ę t  Hekla  p r z y b y ł  do Dore  . i zło- 
ż on y  zostanie sąd w o y s k o w y  na Kipic-ma 
.Hoppner z pow odu utraty okrętu  F u r y .

D o  osadniczego  urzędu n * d e , z łv  1J:«
Sty od Kapic-na F r a n k l i n ,  kcorc do n o ­
szą  o iego i t o w a r z y s z ó w  iego p r z y b y ­
ciu aa  poc zątku  C z e r w c a  nad lez ior®
W i n r . i p e g  , zk ą d  wy b ie ra n o  się do iezió-  
ra N ie d ź w i ed z ie g o .  B y l i  w s z y s c y  pod­
czas łagodnego  powi etr za  z dr ow em i ,  S ą .  
de a , i ż  do pó łn ocn eg o  b iegun*  c z w a r t a  
podr oż  przeds ięwziętą  zoscanic.  j n t e r e s  
w z g l ę d e m  te£ °  rodza iu przeds ięwzięć 
znacznie si? z m n ie y s z y f ,  z w ł a s z c z a ,  iż  
dla handlu żadn ych  nżeokazuią n ido- 
ków y aie dla umiejętności  icst z »w sze  
w a ż n e  rozpoznanie  b ie gun ów  , a z * t e m  

nie m o g ą  b yd ź  zaprzestane.

L o r d  C a c n ra u e  b a w i  c iąg le  w  S z k o ­

c j i .

*
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W  ostatnich ląstu dniach spaliło sif 

w  Liwerpolu przez pożar do 4 0 00 ' wo*  
r o w  bawełny.

N.'S* Ajent do P e r u .  P- R o b e r t s o n ,  
• t r / y m i - ł  "  l is tach ł  L i m y  i o d  d. 28 M i -  
ia  zatw .erdzenie  drug iey Ps iruwiańsk iey  

p o ż y c z  ki.
P a r o w y  statek H * l t ‘ n J  I b f f e  p r z y ­

b y ł  tu w pięciu dn ach i 6 a< cach z H . m- 
b u t g a i  u s t a w ic z n ie  w a j r z y t  musiał  z 
Zach odn io  - polnccr.eini  i p ó ł n o c n o *  Za - 
ch odoiemi  burzami , k tdrem o p a r ł  się si­
l ą  s w y c h  mach in  i wi dz ia ł  k i lkanaście  
o k i ę t o w  pr z ez  nie s k o łat an yc h.

Z  j *esvi ’ 3C'z A f r y k i  K«pic<in Cre ig h-  
tun przt  w ió z ł  p e r w s z y  pe wn a l i cżOęo-  
w i e c  t  dl ugi em i  o gon- nui  do Z  edn ucz o­
nych  StanoW północnev A m er y k i .  W e ł ­

na*, na tego  gat un ku  o w c a c h  jest  b ar d /o  
de l i kat na  i mięso smaczne.  N a te w sz y st *o  
o g o n  tego zw ierzęcia od g d> 10 calu w  
długi  n r a n y  iest za w elki  ł akoc ck .

S łv ch  ać , iż Margr .  W el l es l ey  żen- 
i i ę  z p iękną  A m e r y k a n k ą ,  P a n n ą  Pat-  
terso’11. '

W e  I r a n c y i  K a cy k  z P o y a i s ,  V1 ac- 
g r e g o r , pr 1 y trzvma(iV został  urzy odofy-  
i r e n i u  z H - u r t i  *z w szysckiemi l u d ź m i *  
b e  r ’ v nie<?c -esciem d ii się u w i e ś ć  na 
w y w i e z i e n i e  z kraiu.

R'ad wypłacie ka*»ł z >staiacev
w wielkiey teraz ( trzeb c wcfowje po 
Wędrow niku Belzor m a*, • Fs. . które w 
S erpniu r. igiig posłała oa ręce Mrotan 
skiego Miorscra do Fez, aby te w Tim­
buktu iev mężowi, gdy tam pr zyhędz.ie 
b a/a ł  wypłacić. Zdaie się także, iż o 
twor'ona zo ctmie oia niey składka.

Podług i e dney * cuteyszycl1) G a z e t, 
the Giobe , Spekulanci nasi zaopatrzyć 
®u*cu w  nr«ń B ;r ma n cw  pro Wsidsących

teraz *  A ^ g l i i ą  w o y n ę .  Sprzedać  iey  
chciel i  d w a  ładunki  >ząd ow i  K a lk u c k i e -  
mci , a gdy iey n i e k u p i ł ,  udali  Się z n ią  
do B i r m a n o w  , k tórz y  ią chętn ie ku pi l i .

W ł a ś c i c i e l e  d w  »ch do G r e c y i  .prze­
zn ac zo n y ch  o a r ę t o w  , k tó ie  c e ln y  urzipi  
z . t r z y m a ł ,  c h c ą  z a p o z w a ć  ten urząd  o 
w y n a gr od ze n ie  im kosztow*

N Jamaiee  buduią także  presbi teriań-  
ski  Kosc io f .

[ J r o d z a y  baw ełn y  w  poł no cne y  Ame^ 
ryce  iest tego łata. o  1 do 200 , 000  w o -  
( o w  obt it szy  od lat d a w n i e y s z y c h .

Z  Bi u xell, d . x<> P aździern ika ,

OoecUy X z ę  O r a n i i , pow r*cs . ięe  Z 
H a g i ,  przc iccha ł  prz ez  miasto nasze do 
T eryueren .

M ó w i ą  o mia . i i rwaniu k i l k u n a s tu  
r a dc ó w  stanu.

P o d ł u g  G a z e t y  w  B i i igge  w y c h o d zą *  
cey , de p u t o w a n y  Ytexykański  przyby ł  d. 
16 b,  m. do D u n k i e r k i  , udaiąc się przez 
Bruxel ię  do R z y m u ,  dla r o z p o c t ^ m  z 
i c o l i c ą  S. uhłudo w ą j ^ ł z  • l ędcm spraw. 
Kościoła  Mexykańsli  iego.

D z i e n n i k  W y r o c z n i ą  z i w ó f j  c o  nac 

s t ę p u i c :  *  sJ im N .  K r o i  A n g i e l s k i  w y d a ł  n-  

d e z w ę  w z g l ę d e m  u t r z y m a n i ?  n e u t r a l n o ś c i ,  

z o s t a ł o  w  p o t c i e  G r « v « s e o t  Ki l Ua k i ę t o w  

u z b r o i o f ’ v c h  , k t ó r e  o d p ł y n ę ł y  d o  G r e c y .  

Z o i y d o w a ł  s ię p o m i ę d z y  n i e m i  J e d e n  or 
k r ę t  n a l e ż ą c y  d a w n i e *  d o  W s c h o d n i o -  

J n d » v s k i e y  k o m p a n ‘ i ,  a d r u g i  b y ł y  b r y ®

w o i e n n y , , ,
N i e w i d o m y  ® d  dz i ec ienstw a  m u z y ­

kant F r y d e t ic i  umar ł  w A n t w e r p i i  w bJ 
roku życia- C z ł o w i e k  ten grał  ns w s z y ­
s tkich  ins trumentach i mim,i  Swey śle- 
potv zrobi ł  mao iol inę i w ie lu  innych po­
w a g i  godnych rzeczy.
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D o  porcu A n t w e r p i i  pr zyby ł  o k tęc  
C hi ń s k i  , k tó ry  teraz iest ce lem c i e k a ­
w o ś c i  naszych  z i o m k ó w .  Z  M e c n l i n y , 
B r i ix e l l i  i okol ic p r z y b y w a  wi e le  kobiet ,  
d l a  w i d z e n ia  tego  okrętu i n a le ż ą c y c h  
d o  n iego ludzi . a o s o b l iw ie  p o d c z a s  ich 
jedze ni a .  Ni e da w n o  z a b a w i ł o  bardzo  
m ł o d ą  z  Bruj tel l i  D a m ę ,  w i d z ą c ą  ty ch  
ludz i  s iedzących  o k o ł o  missy  r y ż u  i  bió> 
rąezćh  go ł o p a t k a m i  lub p a l c a m i ;  h a k o '  
n iec  w z i ę ł a  ią  ch ętk a  z a k o s z t o w a n i a  tey 
p o t r a w y  j  w y c ią g n ę ł a  rękę do miski  i za­
cz ęt a  iesć iak C h i ń c a y k o w i e , ale ci  nie- 
p o z n a l i  się na tey g r z e c z n o ś c i , p o w s t a ­
l i  z g n i e w e m  i rzuci l i  ryz- do m o rz a ,  p o ­
n ie w a ż  by ł  prze®  n ie wierną  rękę sk«lany. f

K ró l  m i a n o w a ł  P-  Dhuscer z  O s t en ­
d y  Konsulem iencra lnym w  V a I p a i r o s o ,  
k t ó r y  tam z  A n tw er p i i  odpłynął .

G  ełda A msterd amska  poszła Zn 
p r z y k ł a d e m  L o n d y ń s k ie y  i oś wi a dc zy ła ,  
i ż  z  Hisz pa ńi ią  w  żadne układy  nie 
y r n i y d z i e , j eże l i  nie tizha p o ż y c z k i  S ta­
r ó w .

2  S z to k o łrt^ p j 1 7  P aździern ika .

KróJ es t o  J c h m ó ś ć  p o  p ięc iotygodnio-  
w e m  b aw ie n iu  opu śc i l i  C hr y s ty  ianiią 
p r z y  b ło g o s ła wi e ń stw ie  m ie s z k a ń c ó w .

X i ę i m c z k a  Z o f i i a  A lb e r t y na ,  k tóra  
przez ups dni rn i e  w  swoic h  pokoiach  po ­
t ł u k ła  s ię ,  w y z d r o w i a ł a  iuż i  wk ró tc e  
tu ziedzie,

K r ó i e w i c  następca Tronu k u p i ł  w y ­
b or n y  zbiór  kr u s zc ó w  po Z m a r ł y m  
D y r e k t o r z e  Sch wedenstiernie ze 1 0 00  ta­
l a r ó w  b a n k o w y c h  1 d a r o w a ł  go U n i w e r ­
s y t e t o w i  U p s a l i .

K a n a ł  G o t a  ukończony  iuż ieSt a ż  
d ®  uyśc ia  j e z i o ra  Ro x en  i ż eg l u ga  na

nim między  Buren  i R- ixen  o t w o r z o n a  
d .  8 b. m .  urocz yś c ie  zoscala .  O k r ę t y ,  
k t óre  w  t y m  roku po  tym kanal e  |Ay* 
w a ć  b ę d ą ,  są wolne  od o p ł a t y

Kupiec  M o r k i n g  w y s ł a ł ’ przed k i lku-  
dniami  ok ręć  w y ł a d o w a n y  że l aze m d o  
A l v a r a d o  w  p a ł u d u i a w e y  A m er y c e .

Z  K openhagi d. 28 P a ź d ziern ik a .

P r z y b y l i  tu d. 1? b. m. X iężna  K a ­
ro l in a  Heska i Xzę  Bentheim Stein furt  aa  
Lub ec kie m p a r o w y m  okręc ie .

Pos e ł  An gi e l sk i  p r z y  D w o r z e  nasżer*
P .  W y a n ,  p r z y b y ł  tu d. 14.

O d  następującego N o w e g o  roku P .  
B lo k  T ó x e n  w  A l t a n ie  w y d a w a ć  zacznie 
w  ję zyku D u ń s k im  t y g o d n i o w e  pismo 

pod ty t u łe m ”  Po cz ta  Ha mb urgska-  „

Z  Szw aycn ryi d. 19 P aźd ziern ika .

D n ia  14 b. m.  n o w y  poseł  p'raacu- ' 
Zk i  przy  L i dz e  S z w a y c a r s k i e y  > B a r o n  
R a y n e v a l  , z ł o ż y ł  prezyduiąeemU przód-  
kuiącego  Ka nt onu  Luc ern y  l is t  w i e r z y ­
telny.

Nadzie i*  ustalenia s t o s u n k ó w  h a n ­
d l o w y c h  S z w a y c a r y i  z W ł o c h a m i  zupeł ­
nie upadła.  A us c ry ia  n iechce dla S z w a y ­

caryi  aaymnicyszego  uczynić  w y i ą t k u  w  
z a p r o w a d z o a e y  w  A usr ry iack ich  W ł o ­
szech od i Paźdz iern ika  ce lney  ta r y f f ie .  
U k ł a d y  z D w o r e m  Sardyński ra  us tały 
t a k ż e ,  i  zdaie s i ę ,  że tea  D w o r  n ie­
chce  żadney  z aw rz e ć  u m o w y .  U k ł a d y  

Z F r a n c y lą  nie są daley posunięte i nie­
wi e le  sobie a nich obiecywać  mo ż em y .  
P o ł o ż e n i e  nasze c o  do handlu iest pra­
w d z i w i e  s m u t n e , i Niemieck ie t y l k *  
k r a j e  są dla nas ot w a rt e .

j
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—  Z  K rakowa. —

P o d p i s a n y ,  «  G m i n y  C h r z a n ó w  O -  
fcręgu W .  M. K r a k o w a  Kandydatem na 
i tr tąd sędziego A ppe ł la cyy oeg o  » bez po­
dani.. się, a nawet  bez w i e d z y  moiey  , w y *  
b r a n y i  lak z strony iedney z  rzetelaem usza­
no w a n ie m  i wdzięcznością  cenię w y s o k o  
w y b ó r  S 2 a n o w n e y  G m i n y ,  tuk z dru­
g i e j  s trony  n iemogąc  sobie pochleb iać,  a- 

przez  do t y c hc za s o w e zas ług i  w  k r a ­
ju , iuż ty le  w z g l ę d ó w  i zaufanta w  R e ­
p r e z e n t a c j i  narodowej-  zyskać  m o g ł e m  , 
i ż b y  mi urząd ten p o w i e r z y ć  r a c z y ł a , 
c h cą c  daley uprzedzić w y r o k o w a n i e  o p i ­
ni i  pu bl iczney  w  tey m i e r z e ,  a naostatek 
pragnąc  zapobicżeć odstręczeniu  się stron 
pok ła d a i ą cy c h  zau fanie  w  p o w ie rz an iu  
m i  io t«ressów , s p o w o d o w a n y m  się wi* 

d .  ę z aw ia d o m ić  osoby  interessowane , i ż  
Zas ług i wa nie  s>f dalsze k r a i o w i ,  celem 
z y s k a n ia  zaufania publicznego na p o w i e ­
rzenie mi w  przyszłości  tak dostoynego  
urzędu ,  iest  moią  chęc ią  i zamiarem,  te* 
r a z  zaś l ics^cze ubiegania się o urząd ten­
ż e  ż yc z y ć  Sobie n iemogę .

W incenty S zp o r.

Adwokat  przy  Sądach M.  W -  K.

fZ  Wiednia d. 3 1  P a ź d ziern ik a .

P o d ł u g  na yn o w sz y ch  doniesień 7. PreZ- 
burg a  N a y ia ś n ie y s z y  C e s a r z  z a c h o r o w a ł  
na reumanty czn ą  gorączkę  , lecz wc zo -  
ray w d z ie w ią t y m  dniu chor ob y  znaydo-  
Wał  się znacznie a dr ow sz em .

Od brzegó w  Menu d. 23 Października.

M >cą nay w y ż s z e g o  P o s ta n o w ie ni a  
N .  Król  W ir tem ber gsk i  udzieli ł* Sasko  - 
W e im a rs k ie m u  M in is t r o w i  stanu P ,  G ó c -  
he p r z y w i l e y  na l a t i 2 Ś c i e  p r z e c iw  p rz e­

dr u k o w an iu  dzie ł  i«go w całości  lub c z ą ­
s tk o w o .

Z  A k w i s g r a n u  p iszą  , że  d. 24 b- m.  
kapl ica  n o w o  prz es ta wi o n e go  w  t y m  ro­
ku domu s ierocego  poświęconą  został*.  
B a w i ą c y  w  tein mieście  od 2 mies ięcy 
Jenerał A l * v a ,  udał  się przez  Ka le  dc>- 
L o n d y n u  do s w o ie g o  przy jac ie la  X ię c ia  

W e l l in g t o n a .
Z  Manheimu donoszą pod  d. z? b.  

m. iako  o n a d z w y c z a y n e m  zd  „rżeniu , że 
w o d a  na Renie w przec iągu 4S god zin  o 9 
Stóp się podnios ła ,  a dziś zcayduie  się o ł 
s to py  w y ż S t ą  od stanu z w y c z a y n e g o  W o d a  
n a  N ek »rz e  ta k że  się znacznie podni os ła
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B a r o m e t r  spadł  w  Brfifeelli d .  * o  P a ź d z i e r ­
n i k i  1/4 s t rychu n i ż e y , n i ż  podczas o-  
kropn ey  burzy .w  5. L i s t o p a d a  18 >0. T e r ­
mom et r  zaś co godzin a  znacznie  się zm ie­

n ia ł .
K ró l  Sask i  postał  J n f t n t o w i  Kar o lo­

w i  L u d w i k o * ^  X c i u  Ł u k i e s k i e m a  order  
rucianey  Ko ro n y  , a i e g o  M in is t r o w i  
M ar gr .  Manso w i e l k i  k r z y z  c y w i l n e g o  
• r d e r u  zas ług i .  — O d  Igo Liscopada w o ­
z o w ą  poczta odchodz-c będzie z Drezwa 
do L i p s k a  4 razy  w  tygodniu, :  i  ty leż  ra­
z y  na p o w r ó t i  do ąd n iechodzi ta  dw n 

ra zy  w  tygodniu.

Qd g r a n i c  Tureckich e u  P aździern ika

Ga zet ; .  Londyńska  Ne w  • M onthly • 
M agazin  umieśc i ła następujący  a r t y k u ł :  
M a l a r z  zna laz łby  przedmiot  do obrazu,  
r.d y b y  s t aw n eg o  Nacz e ln ik a  Su l iutów 
Konstantego  B oz zar i  w jd zr a !  w  t d r je y  
p o s t a w i e ,  w  fakiey zastałem g j  prz-y od­
w ie dze n iu  z Je a c r a ł e m  R o c h e  przed k i l ­
ku dniami , o t o c z o n e g o  ludźmi  swoienii .  
P r z y z w y c z a i o n y  wi dz i eć  p o w i ęk s ze y  czę* 
Śei Grecf t ich  iV o ó z ów  w ubiorach aksa­
m itn y c h  i i e dwa bn ych  suto z łote m i uli 
srebrem p r z e s z y w a n y c h ,  niemało zaczi -  
w i j e m  się zast-*vs&y go w polu pod ^to­
polą w ińa ło  o d z n a c z a ją c y m  s ę  ubiorze 
Stoiącęgu,  jaJt  iż ri iewiedz iafem k « g «  mam 
p o z d ro w ię .  S t an ą ł  przed nami  r ó w n i e  
prosto ubrany i sk rom ny  jak jego chara­
k te r  ;■ nietjiesną kamize lkę  o k r y w a  tu z ku* 
z iey  ś ierci  biała kui ta.  C » łe m iego od­
znaczeniem od innych  w o j o w n i k ó w  , kto- 
j z y  W  milczeniu oko ło  niego s t a l i , byia 
jeżąca w tyle na trawniku, ko ł dra ,  P o d o ­
bnie iak i f i g o b r a t ,  Marek  B o z z a r j  , k to-  
j e g o  Leo.nid4j,em - c w o l u c y i  Gre.ckjey na* 

. y w - i ą ,  i esf  b a r s z y u y .  £  #ęhyieo ic«*

g ł o w y  i p o w a ż n ą  m i n ą ,  p r * / i ą ł  }na< zt- 4  
r .mo,  j ednak z otwartośc ią ,  j e n e r a ł  R a -  
cnc  r o z p o c z ą ł  r o z m o w ę  ozi laymie-  
niem m u ,  iż F ra n c u z k i  z w i ą z e k  za  
G r e k a m i  pos tar .awi ł  syna M a r k a  eduko-  * 
w#ć  w e  Frsmcyi . .  B o z z a r i  o d p o w i e d z i a ł :  <
że bardzo  iesc w d z i ę c z n y  za to p o s t a n o ­
wi en ie  i pragnie ,  aby s y n ow ie c  iego iak  
nay wi ęk sz y c h  nabył  nauk .  R o z m o w a  
z w r o c c n ą  pot em  zosta ł*  nn s t ar oży tn ych  
G r e k ó w , przyczem o d e z w a ł  się B o z ­
zar i  : że óc o tem n i e c z y t a f ,  ale s ł y ­
szał .  G d y j e n c r a ł  R o c h e  p o w i e d z i a ł  mu 
grze czn ość ,  że iego i brata iego  imiona 
prz eydą  dc p o t o m n o ś c i , o d p o w i e d z i a ł  z  
o z i ęb ło śc ią :  Ni e pr a gn ie m y  w s z y s c y  { iak 
t y l k o  debra naszey o y c z y z n y ,  a j e ż e l i  ^ 
tego niedopnierfiy , ia i brat  chce my  po­
mrzeć.  Jenerał  Roc he  pragnął  w i e d z ie ć ,  
cz y l i  p o m ię d z y  Suhotan. i  z n ay d u ią  się * 
jeszcze którzy  pochodzący  i noszący  na- 
ł w ' s 4ra d a w n y c h  rodzin.  S to iąc y  obok 
B e z z o r i s a  w y s o k ie g o  w z ro s tu  c z ł o w i e k  
o d p o w ie d z i a ł  s z y b k o ;  ”  S e r c e ,  n j c o d o -  
w i t oś ć  s t a n o w i  .żołnierza.  ,, P o  n iekt ó­
rych  iesżeze przedmiotach  z w r ó c i ł  R o c h *  
r o z m o w ę  n» g ł ó w n y  cel  s w o ie g o  * d w i e ­
d z e n i a ,  i z ap y ta ł  s i ę ;  {czyi iby dla G r c c y i  
w  teraźnicyszem iey położeniu  nic byłcr 
p oż ąda ną  rzeczą  w i d z en ie  na czele s w o i m  
K r o j ą .  .B o z z a r i  o d p o w i e d z i a ł : tak sąc zę ,  
R o c h e  z w r ó c i ł  toż py c«nie |do  s toiących  
na o k o ł o  i w s z y s c y  od p o w ie d z i e l i  i ak 
B o z z a t i .  C z y l i  te o d p o w ie d z i  poc hodzi ­
ły  z prz ekonania  iub z grzecznośc i  albo 
w c a l e  z obłudy , t.łe mogę sądzić ,  bo w  
ponurych  ich z a w s z e  t w a r z a c h  md w y ­
czytać niemożna by ło .  G d y ś m y  si? *Ź- 
g n e l i  u c a ł o w a ł  nas Boz zar i .  P o i ą f p w #ni®  
iest  imy w i ę k s z y m  z n a k i e m  p r z y i a ż n 1 » 

k fPO Sul iota okaząć może.
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Kapitan Baszty który iak wiadomo 
na początku Sierpnia odlal i ł  się z  pod 
Wiss&Iongi,  i dni“  to  Sierpuia razem z  
Moha mtJ em  AU B a s z ą » Yicekrólem E -  
gipskim,  do portu Alezandryi  z a w i n ą ł ,  
był  od oiego bardzo dobrze p rzy ię ty ,  
mieszkał w  iego z. niku j otrzymał nay- 
kosztownieysze podarunki , pomiędzy 
kcórc.mi także milliion plastrów. Teraz  
miał z 41 swoictni okrętami i flottą E -  
gipską przybydź pod Retjmo na Kandyi.  
Zapewne będzie tam musiał część prze­
znaczonego do Morci woyska  na ląd w y ­
sadzić,  a zatem uszczupli posiłKi Ibrahi- 

ma Baszy.  Hydra i Spezzia obawiaią się 
• t ta k u  i rząd posiał z Napoli di Romania  
kilka set ludzi dla wsparcia H ydr yio tów .

Obecność morskiey siły Grefckięy. 
pod brzegami E p ir u  ożywiła  gotalów Su-  
l i , & c .  do powstania przeciw Turkom , i 
przerwali związek między Prewesą i Ar-  
tą.  W  Etolń zaś W o d z o w ie  G r e c c y  Ka- 
rajsk»ki i Zongas wydarli Albańczykom  
w ą w o z y  w  tyle Seraskiera, tak iż  z w i ą ­
zek tego Naczelnika lądowey siły Ture-  
*-kiey iest między Arta j Ępirem zupeł­
nie przerwany.

W  obozie Ibrahima BaS2y zachodzić 
ma niezgoda między Arabami i Albańczy?  
kami.

Eskadra północney Ameryki popły­
nęła do Tunis , dla zadania zadosyć uczy­
nienia za uczynioną banderze tego naro­
du zniewagę.

sko powszechnie z upodobaniem wszędzie  
przyjmowana Korne,  yo- Opera w  1 akcie 
oryginalnie przez Ł .  A .  Dmuszewakiego
napisana: Stryiow ie Stryicnki.

Dnia 7 i 2 Listopada *»* ;  r.
Cena Z b ó ż różneg 0 gatunku na Targa

w  Krakowie  sprzed w w y c n .
1. 2. 3- 4.

Korzec Z ł - g r . Z ł .  gr. 2 1 . g r . ZN gr.
— Pszenicy 1 } — to I] 9 r f 9 ~
— Zyta 8 — 7 * f 7 — 6 —
—Jfc z m ien iB 5 f 3 " 4 »5 4 —
— Owsa 4  — 3  *4 3 *8 — —
— j a g i  et 18 — U  — it  r - 15  t f
— (trochu T — 6 — 5 — — —
— Rzepaku ‘ 3 — 12  — u  — 10 i f

W Gdańsku dnia 31  P nź d z ierik a . 
Łasze 30 K o r c y  wynoszący.  

Pszenicy od Zip.  f ą»  do óeo.
Zyca  — —  268 — jam.
jęczmienia — — ai«  — 240.  
O w sa  — —  18O — 2io.
Grochu —■ — 270 -  }«4 .

L O T E R Y I A  K R A I O W A .

W  163 Ciągnieniu dnia 9 Listopada r .  
b. w przyromności osób od Rządu do cegu 
w y z n a c z o n y c h ,  wyciągnięte z k o f i  1 1 .  
ftały Numera następuiącc:

7 .  5 0 .  3 0 .  3 .  7 8 -
Przyszłe i ć 4 Ciągnienie dnia l o L i l t o  

pada r. »82j przypada. /
;'i T ę a t r  N a r o d o w y .

W e  Cz wa rte k,  to iest :  doia 10 L i ­
stopada r. b. daną będzie wcale nowa Ko- 
p \ i d v a w 3  aktach, tu niewidzit.ua z fran­
co /.kiego PP.  Rene. rlem i Pnon , naśla­
do w an a przez L .  Ą .  Dmustewskiego:  J n~ 
f r y g a  p r ę t d  Ślubem. — Zakończy w id ow i

U w i a d o m  i e n i  k .
Po dpisany  W ła śc ic i e l  Handlu przy  

u l i cy  f l o ry a ń s k ie y  pod L .  f f j  pod z n a ­
k i e m  Kolos  R o o y is k j  r iuż od lat k i l k u  
ex vs tu ią ceg o ,  będąc osobiście na ostatni  
t e g o r o c z n y m  je s i e n n y m  L i p s k i m  J a r  
k u  , Sp ro w a d z i ł  znai-oruity zap  > 
rew  i a k o  t o :  Matery ie  iedwabne^ 
knie,  pe rka l ik i ,  p łóc ienka .  Ka 
dwabr.  * Kamena  'u.we, ka mirko  
mitne , chustki  i^szate Frazcu  
też  i B a g d a c k ie .  W stązki  piorą  
jporcel iaae F r a n c u z k ą  i S a s k ą  '
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tualety Męzkie  i Dam skie ,? !Srebra  d w ó o a -  
stey i t r z y a a s c e y  p r ó b y ,  g ł a d k ą  i f i l o g r a -  
n o w ą  robotą o d z n ac z a j ą ce  się pięknem 
f as o n em  i i e tkoś c ią  r» b o t y ,  platyny i bron- 
z y  , t u d ó e ż  w s z e l k i e g o  gatuoku Ga lan te-  
ry i  w  p i ę k n ym  g u ś c i e ,  i inne t ; m  podo­
bne T o w a r y  , i  k tó rem i  poleca iąc  v z g l ę -  
d .m ta skawey  Publ ic zno śc i ,  e f ia ru ie  w s z y ­
s tk o  za n a y p o m ie r n ie y s ią  i na ytańszą  
C e n ę  poz byw ać .

Piechocki,

U  W 1 .A D O M I E N I E.
P o dp is a n y  donosi  P r z c ś  wiat tey  P u ­

b l i cz n oś c i  , tudzież m i ł o ś n ik o m  ©grodów 
i  k w i a t ó w ,  iż p r z y b y ł  tu z z n ac zn y m  
Zapasem ey bu lek  p r a w d z i w y c h  Hoł lchder-  
sk ich  k w i a t ó w ,  Mieszkanie  i ego przed 
N o w ą  B r a m ą  pod Nr e m  280.  A ż e  nie* 
m y ś l i  iu długo b a w i ć ,  uprasza zatem 
P r z e ś w i e t n e y  Publ iczności  o fa.k naypręd- 
sze  się zgłaszanie .  G. H. H erm ann.

U w i a d o m i e n i e  

O  L o t e r i i .
C i ą g n i e ń  i a

W i e l k i e y  L o t c r y i  w  W i e d n i u  u S y n ó w  
D a n i e l a  C o i th  na

D W A
l N A J P I Ę K N I E J S Z E  » N A Y W f E K S Z E  

t a m e c z n e  d o m y , ‘
Stojące na p lacu  G r a b e n  z w a n y m  , pod 
i>. 1 1 2 2  1 1 2 3  j u ż  nie odz ow nie  n a s t ą p i ą :

P i e r w s z e  na dniu 17 Li stopada  f.  b. , 
Zaś Drugie  w  dniu 4 S ty c z n ia  roku  n a d ­
chodz ąc eg o .

G ł ó w n y  T r e f e r  tey L o te ry i  s tanowi ,  
eczone d w a  D o m y  , z k tó ry ch  c z y s t y  

oehód roczn y  wy n o s i  d o . Z ł p .  80,000 a 
Za k t ó r e ,  h a n d lo w y  dom S y n ó w  D a n i e ­
l a  C o i t h  , orzę dow nie  g w a r a n t u j e  za o- 
J ł sza n icm  i odscąpieniem w y g ry  w a ią c e g ó  
łosu . w y l i c z y ć  natychmiast  w  go to w i

źni e  Z ł ot :  R y ń s k :  300 ,000  w  Ćwancygie- '  
rach , k tóre na P o l s k ą  monetę
1 . 300 .000  m ó w i ę  Mi l ion T r z y k r o ć  Sto T y ­

sięcy Z ł o t y c h  Polsk ich  c z y n i ą . _
O p r ó c z  g ł ó w n e g o  T r e f e r a ,  są pie­

niężne w y g r a n ia  , po Z ł » t :  R e ń s k :  yo.ooo.
2 0 . 0 0 0  10 .0 00 .  y000. 1000. ;o o .  200. 10 0 .  
i  tak s t o p n i o w o ,  aż do Z ł o t :  R e ń s k :  20 
w  Wiede ńs kie y  W a l u c ie  , na 3 1 7 1  l o s ó w  
p r z y p a d a j ą c e . — D a l e y ,  10 ,000  t i e f e r ó w  w  
z ł o c i e ,  pr/,ez naczone na 10 ,000  Frey losówr 
c z e r w o n y c h  po 1000. 3 00 .  200 .  ,0 0 .  j o .  
20.  10.  / .  2. C z e r w o n y c h  Z ł o ty c h  i £ 
S o uv e rt , i n d ’ora w  z ło c ie  , k t óre  . w s z y ­
stkie bez w y j ą t k u  w y g r a ć  m u s z ą ,  j z*  
k t ó r y c h  każd y  g ra ią cy  d o st ar cz on y  mie ć  
będzie ieden bezpłatnie , kto aż  do dnia 
1 ;  P aź dz ie rn i ka  r. b. kupi  i Zapłaci  i a  
Sztuk l o s ó w  c z a r n y c h ,  po  up łynieni t i  
zaś  tego te r m in u ,  ty l k o  prz y  Zakupieniu  
sztuk iy  lo só w t a k o w y c h .  — O p r ó c z  
t e g o ,  będą na końcu w y c i ą g n i ę t e ,  213 
P r e m i ó w  dla l o só w  w  o b y d w ó c h  c i ą g n i e ­
n iach  nie w y s z ły c h  , każda  po Z ł ® t y c h  
R e ń s k :  1000 w  W ie d :  W .

P r z y  p ie rw s z em  c i ą g n i e n i u ,  
w y c i ą g n i ę t e  będą 

w y g r a n i a  p i e n i ę ż n e ,  po Z ł o t y c h  Re ńs k :  
fo .o o o .  10.000.  yooo- I t. d. w W a l u c ie  
W ie d e ń s ki e y  , i io.coo c z e r w o n y c h  F re y  
l o s ó w ,  na które w s z y s t k i e ,  w y g ra n ia  p rz y *  
padmą w z łoc ie .

P r z y  d r u g im  c i ą g n i e n i u ,  w y g r a n a  
będą D w a  D o  M Y  i res zt a  pie ni ężn ych  
T r e f e r ó w  po 20,000.  ro.,000. fooo. i t. d. 
w  W a l u c ie  W ie de ń s ki ey .  Na koniec 20 
P r e m i ó w  , po Z ł o t :  R e ń s k :  1000 w W i e ­

deńskiey  W a l u c i e ,  
na losy po obu ciągnieniach  w kole  po ­
z o s ta ł yc h .

Lo s  koSzeufe Z ł o t :  Re ń sk :  i f  w  W .  
W -  P lan  obszerny  tey L o t t e r y i  i l o ­
só w  , dostać możn a  w  K r a k o w i e  w han­
dlu Macie ja  We n tz e l  , p r zy  
R v n k u  uo J L .  ig-

gfó wnym

E .
południa w

D O M E S I f i  N
iu b. m .  i r. o  godzinie  i t  z rana , © o j c i e y  z południa  w  w s i  i G m in ie  

ey  Poręba  sprzedane będą w drodze  exekucy i  S ą d o w t y  przez  publ iczną  l i cy-  
homośc i  ,  i a k o  t o :  , ś o m o d y ,  Kanapy  , S t o ł y ,  K r z e s ł a ,  Ł ó ż k a ,  S i a n o ,
- o p ie  , i j : .  p, s pr rę ry  po k o io w e .  D nia  zaś u  b. m.  i r. o godzinie  2 pa 

w s i  i G m i n i e  Krz es z o wi ce  nastąpi  spjzedarz  publicza także roz ma i ty ch  
t ó w  d o m o w y c h  iak w y ż e y ,  ato to za go t o w e C ourant  pieniąd/.ie- Chęć 
wania  mają cyc h  pod pisany  Komornik  S ą d o w y  na o z n a c z o n y  cza s  i  
*s*a.  — C h r z a n ó w  dnia  7 £ »  L i s topada  i S *5 r-

T. Ja io o r s k i,  K o m :  Sąd .


